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GAZETA RADOMSKOWSKA 


Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny.—Wychodzi na każdą niedzielę. 


Cena prenumeraty: na m. Czerwiec 1924 r. 60 groszy | = 0ANY OGŁOSZAŃ NL 


y e f } | sır —za wiersz jednorzpaltowy milimetrowy 15 groszy — Ii—V 
Adres Rèdakeji I Adininisiracji: Radomsko ul. Brzeźnicka 6. Teleton M 33. 


12 groszy, —VI -VIN 10 groszy, Drobne po 8 groszy za wyraź. 


BRUĄS===GcWSEGÓEÓGOCHCGRYĄKJ | SPOŁECZNE 
NOZE P> CO CSOCZERO „bmio KLASOWE GIMNAZJUM MĘSKIE 


(matematyczno przyrodnicze) 


lm. F. Fabianiego w Radomsku 


| 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


adólókAW RILSKI 


SP AKC, 


| 
| ODDZIAŁ w RADOMSRU. 


z prawami szkół państwowych 
podaje do wiadomości Rodziców i 
Opiekunów, iż na zasadzie rozpo- 
rządzenia Karatorjum Okręga Szkol- 
nego Łódzkicgo egzaminy wstępne 
do ki. I, IL Wi; I V VEFRN 

ODBĘDĄ SIĘ i PO WAKĄCJACH 
od dnia 25-ego do 30-ego sierpnia, 
Podania ośobiście lub pocztą 
no piśmie przyjmować będzie kan- 
cclarja gimnazjam w ciąga miesięcy 
| wakacyjnych od 1 lipea do 30 sierp- 
nia od godz. t1-ej do | po poł. 

Z równorzędnych zakładów 
naukowych przyjmaje się kandyda- 
tów bez egzaminów, na zasadzie 

| świadectw szkolnych. 


Dyrektor gimnazjum 
K. 1 sA 


JA 
f 


Materjały budowlane jak: 


CEMENT 
| SMOŁA 

Ą PĄPA 
Pa GWOŻDZIE 
| ` WAPNO 

% DACHÓWKA „Wiek“ 
hurtowo i detalicznie na najdogodniejszych cenach 


i warunkach regulacji poleca 


DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


ZDZISŁAW RYLSKI 


Sp. Akc. 
ODDZIAŁ w RADOMSKU. 


DOBRA OKAZJA " 
dla p. p. Stryeharzy i Przemysłowców! 


W okolicy Kamińska do sprzedania 
i do 15 lipca Cegielnia polowa: 2 morgi 
gliny (dobrej na garnki) dom muro- 
(wany o 2 mieszkaniach wolnych 
10x10 ł. każde, misszkanie dla stró- 
ża, piec na 50 tys. cegieł, szopa 60 
t. długa, do gliny, taczki, formy i tp. 
za 3,000 złotych 

Wiadomość: Wład. Weber, Gomu- 
5 nice, dom Fracha naprzeciw fabr. 
EH | Wojciechów, Stacja Stary Kamińsk. 


Biuro i Składy ul. Dobryszycka L. 9 telef. 16 


Sprzedaż detaliczna ul. Brzeźnicka Nr. 6. 
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Nie szczędźmy ofiar na cele lotnictwa! 


„Przyszła wojna będzie wojną powietrza, jakiej lata 1914-18-y 


były zaledwie słabym obrazem“ — tak powiedział 


niemiecki Hindenburg. 


Lotnictwo więc to broń narodów, 


głośny generał 


które chcą zachować swą 


niepodległość przed napaścią zaczepnego sąsiada. Polska musi mieć 


petężne lotnictwo. 


Społeczeństwo całe winno przyłożyć rękę do te- 


go dzieła. Popierajmy każ Ligę Obrony Powietrznej! 


m PRASÓ RZRROEZTOZCZECC AO RTE 
CZYTELNICTWO NA WSI. 


Na wszystkie strony słychać bia- 
dania o smutnym stanie, bo omal o 
zaniku czytelnictwa wśród włościan. 

Na wsi trudno dziś zobaczyć książ- 
kę czy gazetę,—a tym, którzy już po- 
siedli sztukę czytania, grozi powrotna 
fala anafalfabetyzmu. 

Gazety i książki stały się rzeczą 
zbytku,—jednych nie stać na nie—in- 
ni żałują wydać tyle pieniędzy na dru- 
kowane słowo. 

A jednak lud wiejski lubi czytać! 
Kiedy za czasów okupacji austrjackiej 
w Sandomierzu podobnie jak w innych 
stronach powstała Komisja Oświatowa, 
podzielona na kulka sekcji;—pracując 
'w sekcji bibljoteczek ludowych, mia- 
łam sposobnceść przekonać się jak o- 
chotnie zgłaszali się po małe bibljo- 
teczki nauczyciele i nauczycielki szkół 
wiejskich, a nawet sami włościanie. 

A jednak nawet wobec dzisiejszej 
drożyzny, dałoby się przy dobrej woli 
brakowi książek na wsi zaradzić. 

Przyszedł mi na myśl pewien pro- 
jekt, pragnęłabym za pośrednictwem 
„Gazety Radomskowskiej* podzielić 
się nim z Szanownem Nauczyciel- 
stwem szkół ludowych, oraz młodzie- 
żą jego opiece powierzoną. 

W zeszłym roku będąc w San- 
domierzu, zwiedzilam bardzo ładnie i 
gustownie urządzoną wystawę prac z 
dziedziny słojdu i zdobnictwa ludowe- 
go, wyrabianych w szkołach powsze- 
chnych powiatu Sandomierskiego. 


Nie będę wyliczać szczegółowo, 
z jakiej szkoły, jakie wyrabiane były 
przedmioty, —zaznaczę tylko, że obok 
bardzo pierwotnych prób, wycinanych 
z papieru, lub wyrzynanych z drzewa 
drobiazgów znajdowały się rzeczy wy- 
konane artystycznie, a było wiele zwra- 
cających uwagę dokładnością. Jednem 
słowem ta wystawa świadczyła dobrze 
zarówno o zdolności uczniów, jak i o 
umiętności kierowników, umiejących 
te zdolności wyzyskać. 


Wiele osób zwiedzało tę wysta- 
wę i niejedna z nich pragnęła nabyć 
niektóre z wystawionych rzeczy. 

Parę sklepów z zabawkami chcia- 
ło zakupić większą ilość drewnianych 
zręcznie wyrobionych zabawek, —do- 
pytywano się o ceny. Na to jednak 
niezmienna odpowiedź, że wystawione 
przedmioty nie są na sprzedaż i po- 
zostają własnością uczniów. 

Jestem niezmiernie ciekawa, jaki 
los spotkał te wszystkie ładne rzeczy: 
czy istnieją dotychczas w poszanowa= 
niu, jako ozdoba chaty, czy też zo- 
stały połamane, poniszcone przez mło- 
dsze rodzeństwo uczniów. Wiadomo 
przecież jak dzieci nawet starannie 
chowane obchodzą się po barbarzyń- 
sku z zabawkami. Mimo to zabawki 
ludzie kupują, oczywiście ludzie za- 
możni, —nawet najprostsze zabawki są 
dziś bardzo drogie. 

Czyby więc nie było rzeczą wska- 
zaną, kiedy dzieci dojdą do pewnej 
zręczności w wyrabianiu z drzewa za- 
bawek—wyrabiać te, które największy 
mają pokup, 
handlowe z odnośnemi 
sąsiedniem miasteczku, 
większem mieście. 

Możnaby również wyrabiać zwy= 
kłe słomianki ze słomy i ozdobniejsze 
z rafji,—z tejże rafji pantofelki, koszy- 
czki, bombonierki i t. p. przedmioty i 
te w większej ilości sprzedawać. 


Otrzymane stąd pieniądze mo" 
gliby uczniowie w części przeznaczyć 
na materjał, a część ofiarować bibljo- 
teczkę przy szkole, z której korzysta” 
liby i oni sami i najbliższa ich ro- 
dzina. Wtedy działalność oświatowa 
szkoły promieniowałaby na obszar kil- 
ku wiosek, młodzież szkolna swą pra- 
cą dopomogłaby do rozsżerzenia się 
na wsi czytelnictwa, tak bardzo dziś 


zaniedbanego. 
Zofja Prawdzic Sokołowska. 


nawiązawszy stosunki 
sklepami w 


czy nawet w 
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Wiadomości z tygodnia. 


Niepokój 
tygodnia został 


w Rzymie. Zeszłego 
zamordowany poseł 
Z tego po- 
wodu komuniści i socjaliści cheą u= 
rządzić strajk i manifestacje uliczne. 
Wojsko stoi w pogotowin i z całych 
Włoch napływają faszyści do Rzymu. 
Położenie bardzo naprężone. 

Prezydentem Senatu francuskiego 
wybrany został de Selves, przewodni- 
czący bloku prawicy, senatu oraz Unji 
Republikańskiej, 

Detronizowany król grećki stara 
się o uzyskanie we Francji zajęcia w 
śwłecie handlowym. 


Poseł turecki dr. ibrahim  Taliy 
przybył do Warszawy na stale. 
Niemcy przeciw Polsce, Nowy 


francuski minister wojny gen. Nollet 
złożył łsprawozdanie o zbrojeniach nie- 


mieckich, mających na celu przygoto» 
wanie do wojny odwetowej, zwłaszcza 
przeciwko Polsce. 

Kolejarze Dyr. Radomskiej zło- 
żyli na ręce p. Grabskiego hojny dar 
na Skarb Narodowy: 4.000 rubli w 
złocie i 10.000 rubli srebrem. 

P. St. Paderewska przekazała 
zarządowi swej fundacji w Warszawie 
300 dolarów oraz 200 fr. szw. na ce- 
le dobroczynne: 

Katastrofa lotnicza. W Toruniu 
spadł aparat skutkiem wady motoru z 
wysokości 200 metrów. Zabici zostali 
por. St. Pudłowski, i sierżant pilot 
Wafńczura. 

Pan prezydent Wojciechowski ba- 
wil w Grudziądzu i przy tej sposob- 
ności udał się nad Wisłę, gdzie z po- 
kładu flotylli rzecznej przypatrywał 
się tradycyjnym uroczystościom wian= 
ków. 

Aresztowanie redaktorów komu" 
nistycznych we Lwowie. Wydawnie- 
two „Trybuny Robotniczej* we Lwo- 
wie zostało zawieszone à jej redakto- 
rowie Langner i Kizłyk osadzeni w 
więzieuiu. 

Uroczystość Bożego Ciała w 
Warszawie odbyła się imponująco i w 


niezwykle podniosłym nastroju, Uro- 
czystą Mszę św. w katedrze celebro- 
wał arcybiskup Paryża |. E. ks. kar- 


dynał Dubois, 

O godz. 12, przy biciu dzwonów, 
wyruszyła imponująca rozmiarami i 
wspaniałością proęesja. 
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Kardynała Dubois, niosącego mon- 
strancję, prowadzili premjer Grabski i 
marszałek Trąpczyński Obok baldachi- 
mu kroczyli szambelani papiescy w 
purpurowych frakach, za baldachimem 
zaś postępowali Prezydent Rzeczypes- 
bolitej, Rząd, Sejm, Senat, generalicja, 
władze miejskie, dyplomaci, kompania 
honorowa, sokoli, harcerze, pochód 
zamykała orkiesta 


Prezydent Doumergue przyjaciel Polski. 


Nowy prezydent republiki 
cuskiej , Gaston Doumergue urodził 
się 1-go sierpnia 1863 roku. Studjo- 
wał prawo, poczem zajmował się ad- 
wokaturą. W roku 1893 wybrany zos- 


tał po raz pierwszy do parlamentu. 
Minis.rem został pierwszy raz w gabi- 


necie Combesa, obejmując tekę minis- 
tra kolonij. W r. 1905 wybrany został 
prezydentem parlamentu. Następnie w 
gabinecie Tariena piastował tekę mi- 
nistra handlu. Po ustąpieniu Clemen- 
ceau Doumergue wystąpił z rządu i 
wybrany został do senatu. W r. 1915 
po upadku Barthou Doumergue tworzy 
gabinet w którym tekę ministra finan- 
sów objął Caillaux, zaś tekę ministra 
wojny Noulens. Podczas wojny Dou- 
mergue był przez krótki czas ministrem 
w wielkim gabinecie wojennym. W r. 
1921 wybrany został prezydentem se- 


fran- 


natu. 

Doumergue posiada opinję czło- 
wieka o niezłomnych przekonaniach 
republikańskich i cieszy się wielką po- 
pularnością wśród swych kolegów se- 


natorów. Kandydaturę jego uważać 
należy za kandydaturę kompromisową. 


Będąc kilkakrotnie ministrem Doumer- 
gus ma olbrzymie doświadczenie jako 
mąż stanu, autorytet moralny i zna 
doskonale układ sił w Europie, co 
jest w tej chwili rzeczą dla Francji 
najważniejszą. 

Wybór senatora Doumergue na 
prezydenta Francji Polska powitać mo- 
że z prawdziwem zadowoleniem. Po 
prezydencie Millerandzie, który cieszył 
się ustaloną i zasłuźoną opinją jako 
szczery przyjaciel Polski, na 
Francji staje mąż stanu, który w ca- 
łej pełni ocenia znaczenie Polski jako 
sojuszniczki Francji i jako państwo 
stanowiącego pierwszorzędny czynnik 
pokoju w Europie. Prezydent Doumer- 
gue starać się będzie o to, aby polity- 


czele 


ka zagraniczna Francji szła po linji 
podtrzymania gotowości i obronnej Re~ 
nu i wzmocnienia Polski, s zwłaszcza 
jej granicy zachodniej. 


SZCZAWNICA. 


w czerwcu 1924 r. 

od własnego korespondonta 

Szczawnica — Zdrój, jako miej- 
scowość klimatyczna sięga XV wieku. 
Z biegiem czasu z małej górskiej miej- 
scowości wytworzyła się przepiękna o- 
stoja ściągająca tysiące 
kuracjuszów nie tylko z Polski, lecz i 
z zagranicy. Już w końcu 19 wieku 
znakomity klimatyk wiedeński doktór 
Dietel, robiąc analizy wód  szcza- 
wnickich, nazwał ją „królową wód 
polskich z powodu jej dobroci wód 
mineralnych, które swą jakością dale- 
ko przewyższają wody zagraniczne jak: 
Kissingen, Ems, Zalzburg. 

Obecnie Szczawnica należy do 
hr. Adama Stadnickiego, który w bie- 
żącym sezonie zdał zakład w trzylet= 
nią dzierżawę znanemu przemysłow- 
p. K. Hajto z Krakowa, który 
energicznie zajął się doprowadzeniem 
do porządku dość zaniedbanego do tej 
pory zakładu. 

Źródła szczawnickie (7) są do" 
skonałymi wypróbowanymi środkami 
na wszelkiego rodzaju przestarzałe 
choroby dróg oddechowych, oraz na- 
rządów trawienia jako to: astmy, bron” 
chitu, gardła, krtani, żołądka, wątroby, 
nerek, pęcherza, dróg żółciowych 1 
dróg moczowych. Oprócz tego znaj- 
dują się w specjalnych kabinach cel- 
kowych inhalacje solankowe iglimo- 
we, balzamiczne pozatem są kąpiele 
mineralne, hydropatja, kąpiele słonecz- 
ne, |leżalnie, Rentgen, lampy kwar- 
cowe. Doskonałe gorzkie powietrze o 
cherakterze łagodnym, piękne widoki 
z otaczającycych Szczawnicę na Pieni- 
ny, Tatry, oraz częste wycieczki na 
sąsiednie góry Pieniny, Bryjarkę, Su- 
werenówkę (z wodospadem, Huliny i 
t p. Najpiękniejszą jednak atrakcją 
aazabawm mamewa jest wycieczka na ło- 
dziach góralskich Dunajcem w góry 
Pieniny, gdzie z biegiem, Dunajca moż- 
na doskonale obserwować niebolycz- 
ne góry: Trzy korony, Sokolicę, Cu- 
krową głowę, Mnichy, 
ce zdala Tatry pokryte śniegiem. 

W tym roku Szczawnica w pier- 


klimatyczna, 


cowi 


oraz widnieją- 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*— niedziela 29 czerwca 1924 r. 


A ini 


Str. 3. 


wszym sezonie zgromadziła około ty- 
siąca osób, ilość stosunkowo do ubie- 
głych lat nie duża Skromne utrzyma- 
nie całodzienne kosztuje 9-10 złotych, 
dzienne inhalalacje 3-5 zł, kąpiele 
4-5 zł. Pierwszy sezon zaczyna się 30 
czerwca, drugi 20 sierpnia, wreszcie 
trzeci 20 września Dojechać można 
koleją do Nowego Targu lub do Sta- 
rego Sącza skąd za 10 zł, można do- 
jechać samochodem do Szczawnicy. 


A Otrąbek 


ZCHWILI 


Austryjacy polskiego języka. 

.». Przyznaje też Dmowski, że 
Polska o Świcie swego odrodzenia cù- 
łe szeregi znakomitych fachowców i 
wielu „ludzi najtęższych* otrzymała z 
Galicji. Ale obok polaków, rozpano- 
szył sie tam typ „austrjaków polskie= 
go języka*. 

„To nie byli łudzie, to były ka- 
rykatury ludzkie, coś wstrętnego i nie- 
słychanie śmiesznego zarazem”. 

A w lepszem wydaniu byli to lu- 
dzie zdolni i wybitni, którzy się wpraw- 
czuli polakami, ale którzy dlate- 
że wyszli ze szkoły austrjackiej, 
swoją działalność opierali na teo- 
że ludźmi można rządzić tylko 
korupcją albo terorem“. 

| oto, niestety, w naszą organi" 
zację państwową weszła ta „falanga 
austrjaków", z których niejeden tylko 
został obywatelem polskim, że Austrja 
przestała mu dawać chleb i karjerę. 

„Czuliby się lepiej w Wiedniu, tylko 
ich tam nie cheą. Ci traktują Polskę jedy- 
nie, jak pastwisko, i tak się zachowują, 
jak na ełuźbie w obcem państwie. Tylko 
Polsce gorzej o wiele słnźą, niż Austrji 
bo się mniej boją Jest to żywioł, który 
juź dawno przestał rozumieć, co to ojczy- 
zna, bo ojczyzny nie miał: miał Austrję, 
która dla niego ojczyzną nie była. 

To jest żywioł moralnie i politycz- 
nie bardzo niebezpieczny ji dopóki nute bę- 
dzie w cień zepchnięty, państwo polskie na 
pewnych podwalirach nie stoi. ..Zrośli z 
państwem, które ojczyzną nie było, zatra- 
cili jej pojęcie, a ponieważ za jego grani- 
ce nie wyglądali, są przekonani, że głęb- 
szy stosunek moralny do ojczyzny nie jst- 
nieje nigdzie. Wychowani w austrjackim 
chlewie, myślą, źe cały świat jest chle- 
wem“. (Kabski), 


Prosimy uregulować nie- 
zwłocznie prenumeratę. 
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Z lustracji Straży Pożarnych 
pow. Radomskowskiego. 

Straż w Rzejowicach powstała 
w r. 1918. Ćwiczenia z sikawką do- 
bre (sprawiają sikawkę w 10 sekund), 
z bosakiem dobrze. Starszyzna Straży 
nie nie robi, w r b żadnych ćwiczeń 
nie było. Zarząd Straży pod przewod- 
nictwem p. A Stasińiskiego zabiega o 
fundusze dla Straży. Obstalowano wóz 
pod sikawkę i zbierają drzewo na bu- 
dowę remizy. Plac pod budowę Straż 
posiada b ładny i w dobrym punkcie. 
Utrzymnją kapelmistrza orkiestry, któ- 
ra składa się z 15 muzykantów, Książ- 
ki prowadzone dobrze, Tobor utrzy- 
many również dobrze. 

Straż w Łączkowicach powstala 
w r 1928, członków czynnych łiczy 
25-cju. Na alarm urządzony w połud- 
nie przybyło 12-tu Straż prócz 8-miu 
bosaków i 3 ch tłamnic innych narzę- 
dzi pie posiada Prezesem jest p. J. 
Arkit, naczelnikiem p, S Szymański. 
W dłuższe, pogawędce z zebranymi 
zapoznałem z pracami Związku Flo- 
rjańskiego i ze stanem pożarnictwa w 
Polsce i zagranicą. W celu zdobycia 
funduszy powstał zamiar wynajęcia 
polowania i stawów rybnych, a za o- 
trzymana pieniądze nabycie najniezbęd- 
niejszych narzędzi. 

W Bąkowej Górze Straż powsta- 
ła w r. 1916. Prezesem jest ks. K 
Secomski, Zarząd Straży pod przewod- 
nictwem ks. Secomskiego zabiega o 
dokończenie remizy i w tym celu zwró- 
cono się do P D. U, W, o przyzna- 
nie odpowiedniej zapomogi Jest na- 
dzieja, że w r b. remiza będzie ukoń- 
czena i Straż Bąkowska będzie posia- 
dala własne schronisko  Wyćwiczenie 
Straży:słabe, starszyzna Straży powinna 
więcej zainteresować się wyszkoleniem. 

Chełmo Ksiądz Leon Zaremba, 
probosztz parafji Chełmo w r. b. po- 
wołał do życia Straż pożarną w Chel- 
mie i dzięki poparcia ze strony p. Z 
Wielowieyskiego, który za polowanie 
ofiarował Straży sikawką i zobowiązał 
się jeszcze w r. b. dostarczyć i wóz 
pod nią i dwa beczkowozy, Straż 
wkrótce rozwinie się, 
tak dzielnego i poświęcającego się pre- 
zesa w osobie ks. Zaremby. 

W dluźszej konferencji z ks. Z 
dowiedziałem się, iż w r. b. powstaną 
Straże we wsiach: Kraszewice, Ochot- 
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mając na czele | 
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Procesja Bożego Ciała. 


nik i Strzelce Małe, W dniu 21 maja 


rb. razem z ks. prezesem udałem się 
na lustrację do LŁączkowie, następnie Aczkolwiek w czwartek rano by- 
do Kraszewice. Na zebranie przybyło | p, pogoda niepewna, jednak koło po- 


kilkudziesięciu gospodarzy, —wyjaśniw- 
szy im jaki eei i zadanie ma Straż po- 
żarna, jakie korzyści z tego wypływa- 
zebrani jednogłośnie postanowili 


łudnia słońce zajaśniało, zapowiadając 
piękny dzień świąteczny- 

Uroczystą sumę O. 
gwardjan Romuald w asyście miejsco- 
wych księży. Po sumie wyruszyła ol- 
brzymia procesja do ołterzy ustawio- 
nych na rynku. 

W pochodzie uroczystym wzięły 
udział władze rządowe, samorządowe, 


celebrował 


JĄ, 

zwołać zebranie i Straż pożarną zalo- 
żyć, Wielką pomoc okazał mi ks Za- 
remba, zachęcając zebranych do pracy 
społecznej i na tym miejscu pozwolę 
sobie złożyć serdeczne podziękowanie 
za tyle zainteresowania i poparcia, 


; bractwa, cechy z licznymi sztandara- 
W Kodrębie Straż powstała w r mi, straż ogniowa i tłumy wiernych. 

r eoa. 
19.3 Prezesem od kilku miesięcy jest Pienia religijne przy ołtarzach 


p. J. Kawecki. Wnioskująo z rozmowy z wykonywał chór parafjalny pod dziel- 


ną batutą p. Fotygi. 
Błogosławieństwem  Sanctimum 
ze wzniesienia kościelnego zakończo- 
no podniosłą uroczystość. 
Przy przepięknej pogodzie odby- 
ła się w Niedzielę uroczysta procesja 


| 
| 
p. K i widząc Jego = 
żywię nadzieję, że w r. b. Straż pod- | 
niesie się dużo lepiej i zacznie na- | 
prawdę pracować, Drugiego dnia wy- | 
l 

| 

| 

| 


gloszono pogadanką „O budowie sikaw- 
ki” i przeprowadzono szereg ćwiczeń 
Straż w Smotryszowie powstała 


> a 3 z kościoła OO. Franciszkanów. Cele- 
X A Ra2 Pongatkowo: O 3 PR brował procesję ks. kan. Jankowski, 
Sti dworska, ępeesie ochotnicza przy ssyście licznego duchowieństwa. 
wiejska. Prezesem jest p. Ksawery 


Imponujący pochód z dużą ilością 
sztandarów wyruszył ulicą Powiatową, 
Kaliską przy dźwiękach orkiestry fab. 
„Wiinschepo i S-ki*, 


Święcicki, naczelnikiem p. Mieczysław 
Święcieki. Straż posiada wlłasrą ładną 
remizę i wspinalnię Tabor maly. Straż 
konna i dobrze wyćwiezona, dzięki na- 
który 
zamiłowaniem i ze zro- 
zajmnje się i po- 


zasługują 4 piękne 
mianowicie: 1-szy T-wa 
2.gi duży nowy ol- 
tarz ufundowany przez kolejarzy, bar- 


Na uwagę 
ołtarze a, 


M 


czelnikowi p M. Swięcickiemu, 
z prawdziwem 
zumieniem rzeczy letalurgicznego, 


Święca pracy społecznej, W roku bie- 
żącym przypada 
Straży. 

Straż w Dmeninie powstała w r. 
1918. Prezesem jest p. W Bieda, ży- 
wo interesujący się rozwojem Straży, 
naczelnikiem p. J, Cywiński, W r. b. 
Straż ma zamiar budować Dom Ludo- 
wy z remizą strażacką, wspólnie z 
miejszęowem Kołem Młodzieży i w tym 


| 

: dzo ładnie prezentujący się, 3 ci T-wa 
| 

aa gromadzi kamienie i wapno na 


B-ci Thonet wyglądał imponująco i 4-y 
T-wa Straży Ogniowej z 


15 lecie istnienia 


fontannami 
kolorowemi na tle zieleni robi? wspa- 
niałe wrażenie. Przy ołtarzach bardzo 
sprawnie | harmonijnie wykonały pie- 
nia religijne miejscowe chóry pod dyr 
p. Fotygi. 

Crlebransa w czasie procesji pod- 
trzymywali p.p inż. Mucha, dyr. Bła- 
żejewski, dyr. llusarzewski, dyr. Pay- 
ser, t6armański, Goniewicz, Siedlecki, 
prezes Straży Szwedowski, członek 
sztabu Jaguszewski, wice-kom. J. £Łęs 


budowę Następnie powstal projekt knp- 
na sztandaru i na ten cel wpływają 
specjalne składki. Tabor Straży b. ma- 
ły, sikawka starego typu, ciężka 2-ko- 


lowa, (Należałoby tabor zwiększyć, a | M! ! naczel. oddz. 1 J. Kozakiewicz, 
potem pomyśleć o sztandarze, Uroczystość zakończyła się o 
Kobiele Wielkie. Straż w Kobie- | godz, 2'/4 po-południu w zupełnym 


porządku i ładzie, gdyż olbrzymie tłu- 
my zachowały się w należytem poboż- 
nem skupieniu. 


lach W. powstała w r. 1916. Preze- 
sem jest p. Izabela Sobańska, naczel- 
nikiem p A. Konieczny. Do Straży 
należą pracownicy dworcy, jəstto wła- 
ściwie Straż dworska. 
Józef Boguszewski 
St. instr. Straży pożarnych. 


5 wan emee e 


Zapisujcie się na członków 
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Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


—A Sok" | 
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a ruchu sporlowo-wojskowego. 


Dnia 15 czerwca r.b' p. pułko- 
wnik Kuliński z 25 pp. jako delegat 
M. S. Wojskowych,. wobec oficera in- 
strukcyjnego por. Fabiniaka. Członków 
Zarządu Towarzystwa Gimnastycznego 
SOKÓŁ w Radomsku: naczelnika T. 
Kryszczyńskiego, J. Krajewskiego, J. 
Siemienskiego, St. Kowalskiego i za~- 
stępcy naczelnika A _ Trybulinskiego 
oraz p. Dyr. Wąsowskiego dyrektora 
Gimn. Społ. im. F. Fabianego, służbo- 
wo dokonał inspekcji Sekcji Przyspo- 
sobienia wojskowego w T-wie SOKÓŁ 
i hufca szkolnego. 

Stanęło z bronią do popisu 20 
Przeprowadzo” 
ne ćwiczenia bez 
broni, marsz z bronią, szermierka’ gre- 


sokołów i tyleż uczni. 


wojskowe: marsz 


nadjerka, na ramię broń, prezentuj 
broń, do nogi broń i. t. d. wypadły 
bardzo dobrze i wykonane zostały z 


iście młodzieńczą werwą i zapałem, 
Żegnając zebranych, pułkownik 
Kuliński zachęcał do dalszej pracy i 
zaznaczył o pewnych ulgach w W P., 
dia sokołów, powołanych do W. P. 
którzy odbędą kurs 
wojskowego w Towoarzystwach* Sokół, 


przysposobienia 


i hufcach wogóle i dziękował popisu- 
jącym się za dobre wyniki i zebranym 
Członkom Zarządów za przyspasabia- 
nie i zaprawianie młodzieży do sztuki 
wojskowej. Po skończonym  przeglą- 
dzie odbyla się okazyjna pogawędka 
i staraniem SOKOŁA śniadanie 

cześć gościa u naczelnika Gniazda. 


na 


koto Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Dnia 14 czerwca b.r. odbyło się 
walne organizacyjne 
ków L. O. P. P, 
zorganizowane w naszem mieście Ko- 
ło Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 
Na zebraniu tem dokonano też wybo- 
ru władz Koła 


zebranie człon- 


na którem zostalo 


a mianowicie Zarządu 
i Komisji rewizyjnej Do Zarządu we- 
szli pp: Harmata, Borzęcki, Iuczew- 
ski, Lange, Mucha, Sarankiewicz i Wą- 


sowski. Do Komisji rewizyjnej: Ks, 
Jankowski, Lamch i Surmacki. 
W dniu 24,VI odbyło się posie- 


dzenie Zarządu Kola, na którem ten- 
że ukonstytuował się w sposób nastę- 
pująty: prezes — starosta p Harmata, 
zastępca prezesa vice-burmistrz p. Sa- 
rankiewicz, sekretarz zast. insp. szkol. 
p. Borzęcki, skarbnik komendant po- 
licji p. Lange. Zarząd Koła przejął 
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agendy od byłego Komitetu organiza- 
cyjnego i będzie takowe prowadzić w 
dalszym ciągu, dążąc do pomnożenia 
liczby członków L. O. P. P. w na- 
szym powiecie a przez to i pomnaża- 
nia funduszów stowarzyszenia. Zarząd 
ufa, że dla pracy swej znajdzie zro- 
zumienie i odpowiednie poparcie u 
całego społeczeństwa naszego powiatu. 


Marki Polskie wycofuje się z obiegu 
już od dnia 1 lipca 1924 r. 

Władza Banku Polskiego 
zwracają uwagę publiczności, aże- 
by posiadane zapasy markowe wy- 
mieniała obecnie na walutę zło- 
tową, wobec tego, ża z dniem 1 
lipca b.r. tracą bankuoty marko- 
we wartość walutową i obiegową. 

Od dnia 1 lipca bowiem do 
dnia 1 grudnia b.r banknoty mar- 
kowe przyjmować będą tylko Ka- 
sy Skarbowe oraz Bank Polski i 
wszystkie jego oddziały od dnia 
zaś 1 grudnia b. r. do dnia 31 
maja 1925 r. tylko Bank Polski. 

Ostrzegamy przete w związ- 
ku z powyższem zaiatresowanych 
by nie padłi ofiarą ewentualnych 
sztuczek szalbierskiah pewnego | 
odłamu wyzyskiwaczy którzyby 
objawił i chęć nabywania waluty 
markowej po l-ym lipea b. r. pe 
niżej cenie niż Zł. 1 równa się; 
Mk, 1.800 000., gdyż jak wyżej | 
zaznaczyliśmy dopiero z dniem 1 
maja 1925 r. traci marka polska 
wszelką realną wartość do tej 
zaś chwili Bank Polski wymie- 
niał będzie przedstawione bank- 
noty, 


Ostatnie ciągniekie „Miljonówki . | 


W sobotę o godz. 12 w połud- | 
nie w Urzędzie Pożyczek Państwo" 
wych odbyło się ostatnie ciągnienie 
wygranych 4 proc. pożyczki premjo- | 
wej (markowej). Wylosowano wszy- 
stkie wygrane jakie w myśl ustawy 
powinny być wylosowane w ciągu ro 
ku bleżącego. | 


Wylosowano następujące numery: 


2.908 228 2.809.298 0.351.665 | 
3 037.073 4 049.261 4 930.165 
2.525 555 2.996 869 0 492 562 
3.182 581 2.265 930 4669 318 
2.129.540 4.499 717 2.836.237 | 
2.120.420 1 721.516 3 508 820 
4 596.222 2.521.676 0.347.969 | 
4.316.088 3 547.229 4.521 489 | 

2.460.303 3.205 235 

1.442 235 


3 024 653 | 


Str. 


Życie sportowe. 


19-VI. CZARNI-SAMSON 2:0(1;0) 

Zawody te ze względu na afry- 
kańskie gorąco nie należały do cieka- 
wych. 


5. 


połowie 
boiska Samsonu jednak z powodu do- 
kumentnego 
zdążyli 
punkty. 


Gra toczyła się na 


unormowania 
uzyskać 


bramki, 
tylko 
Pierwszego goala zdobywa w 


Czarni dwa 


2 minucie Misiak z centry Jałowiec- 
kiego, a drugiego w 49, pięknym strza- 
łem z 20 metrów Walter. U Czar- 
nych zadowolniła lewa strona napadu, 
in- 
w kilku niebezpiecznych 
W „Samsonie* wyróżnił 
się środkowy pomocy i lewy obrońca. 
Stosunek komerów 11:1. Sędziował 
słabiej niż zwykle prof, Hyla 

21-VI Piotrkowianka—Samson 3:1 
(2:0) Match odbył się w Piotrkowie. 
25-VI KORONA —CZARNI 0:0 

Korona: Bober bramkarz; Rołski, 
Barylski obrona; Lipiński, Ortyl, Ko- 
niewski pomoc; Francelle, Bocianow- 
ski, Cuenin, Górka, Glenda napad. 
Czarni: Szwedowski ll bramke; Szy” 
dziak, Majewski obrone; Żyliński, Ga- 
Pohl, pomoc; Jałowiecki, 
Szwedowski l, Walter, Szwedowski 
llI (rez ), Napora, napad. Spotkanie 
dwóch najlepszych miejscowych dru- 
żyn zakończyło się po raz drugi wy- 
nikiem remizowym (28 VI 0:0). Gra 
była prowadzona ostro I w szybkim 
tempie, to też dała dużo emocji licz- 
nie zgromadzonym widzom. Więcej a- 
takowali Czarni (stosunek komerów 
6:2), jednak wszystkie ich zakusy ni- 
doskonały lewy obrońca lub 
bramkarz. Korona dochodziła pod 
gdzie 


pomoc i bramkarz, 
terwenjował 
momentach. 


który pewnie 


worski, 


weczył 


bramkę przeważnie wypadami, 
dziwnie grająca obrona 
Czarnych stwarzała kilkakrotnie nie- 
bezpieczne sytuacje. W Koronie był 


dobrym do przerwy Ortyl, który nie- 
bezpiecznym wypadem w 20° omal nie 
zdobył bramki. U Czarnych dobrym 
kierownikiem ataku był środkowy Wal- 
ter. Sędziował dobrze prof. Hyla. 


29 VI odbędzie się match mię- 


niepewnie 


dzy C. K. 5. „Częstochowa“ a R. K. 
S. „Czarni“. Należy zaznaczyć, że 
»Częstochowa“ jest jednym z najsil- 


niejszych klubów i zdobyła już nie- 
jednokrotnie mistrzostwo miasta Czę- 
stochowy. To też spotkanie powyższe 
będzie niewątpliwie „gwoździem se- 
zonu“ i zgromadzi licznych zwolenni- 
ków gry w piłkę nożną. n 
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KRONIKA. 


Nawałnica. W zeszłą niedzielę 
przeciągnęła nad Radomskiem po pol. 
o godz, 4-ej olbrzymia burza połączo- 
na z ulewą, 'grzmotami i piorunami. 
W samem mieście pioruny porobiły 
małe szkody, a mianowicie: w koście- 
le farnym piorun oberwał kawał gzem- 
su (fara nie posiada piorunochrona, a 
należałoby o instalacji takowego po- 
myśleć). W szpitalu piorun zrujnował 
nieco piec i wywrócił łóżko z kobietą 
chorą. W domu p. Klajnera wpadł 
przez piec piorun do mieszkania, u- 
szkodziwszy nieco meble, domownicy 
stracili przytomność, rzucając się na 


podłogę — wreszcie skończyło się na 
wielkim strachu i zupełnej zmianie 
garderoby. 


Natomiast w okolicy m. Radom- 
ska pioruny narobiły wiele szkód, W 
Zakrzówku spaliły się 2 stodoły. Ma- 
sę drzew zostało tu i owdzie wyrwa= 
nych z korzeniami, lub też w pozycji 
stojącej przełupane na połowę. Pola 
na ogół nie odniosły wiele szkód, Bu- 
rzą trwała przez całą godzinę 

Pożar. W czasie tej burzy syre- 
na alarmowała pożar na Zakrzówku, 
który wynikł od uderzenia pioruna, 
Paliły się 2 stodoły pani Juljanowej 
Frycowej i p. Ozgi. Straż nie bacząe 
na ulewę i pioruny pospiesznie wyru- 
szyła na miejsce wypadku, ratując re- 
sztę budynków od pożaru, 

Nałeży tu podkreślić zapał i po- 
swięcenie miejscowej Straży Ogniowej, 
która pędziła do pożaru przy akompa- 
niamencie grzmotów i błyskawic. 

Obywatelom, którzy też b. szyb- 
ko dostarczyli konie do wyjazdu Stra- 
ży, a mianowicie p. p. Wine. Waliń- 
skiemu, Ad. Półroli i Piotr. Broszkie- 
wiczowi, należy się również podzięko- 
wanie. X. 

Dopłata do świadectw przemy- 
słowych  Ministerjum skarbu przypo. 
mina, iż w dn, 30 bm. upływa osta- 
teczny termin wpłacenia do kas skar- 
howych dopłaty do ceny świadectw 
przemysłowych. 

Termin uiszczenia tej dopłaty 
bezwaruukowo nie będzie przedłużony, 
natychmiast zaś pe upływie terminu 
zostanie przeprowadzona jaknajściślej - 
szą kontrola świadectw przemysłowych 
i wdrożone będą kroki egzekucyjne, 
względnie postępowanie karne prze- 


ciwko płatnikom, 
uskutecznili. 

A więc należy spieszyć, 
tylko pozosteło 2 dni czasu! 

Co się stanie z markami Od 
dnia 2 bm wymieniają, jak wiadomo 
kasy skarbowe marki pol. na złote. 
Następnie Kasy Skarbowe zebrane 
marki dziurkują za pomocą specjalnych 
maszyn, wybijając na każdym bankno- 
cie po 4 otwory. Jest to oznaka bez- 
wartościowości banknotów. Prócz tego 
Kasy Skarbowe otrzymały zakaz wy” 
puszczania w obieg marek pol, 
E ZETOR 

Z DNIEM 1 LIPCA 


Restauracja i Cukiernia 


„URISTAL” 


L. BRZĘCZKOWSKIEJ 
przechodzi w ręce kierownika 


którzy dopłat nie 


gdyż 


interes zaopatrzony w trunki 


krajowe i zagraniczne, 

KUCHNIA WYBOROWA. 
Koncert— duet smyczkowy. 

Z poważaniem 


L. BRZĘCZKOWSKA, 


Udziałowy Zakład Mechaniczny $p, 2 ogr. odp. 
Radomsko, Strzałkowska Na 15. 


OKAZYJNIE IWAGA! 


=== ma do sprzedania zaraz bardzo tanio. 


MOTOR ROPOWY trzech konny „PERKUN*%, DYNAMO MASZY- 
NĘ jedno konną 220 w. z przekładnią Dużą Sztancę ręczną 
i 2 małe Barmaszynkę pasową i 


oraz KOSIARKĘ do zboża i traw. 


pędnie (transmisię) szajby, tryby młynskie i wrze» 
ciona, wentylatory kowalskie, Śruby taboretowe wszelkieh modeli. 
Lokoimobile, Motory, Młocarnie oraz wszelkie ma- 


szyny rolnicze i 


Wykonywa!! 


Keperuję!! 


Weg” po cenach Zzniżonych szybko i dokładnie. %W%%4 


N 20. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. Jar... Raczy Sz Pan zwrócić się do 
Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w Warsza- 
wie, które udzieli mu wyczerpujących in- 
formacji i wskaże adresy artystów. 

P. Be. Zyg Piotr Skarga miał właści- 
we nazwisko Powęski (od wsi Powązki pod 
Warszawą). Rodzina Powęskich, spokrew- 
niona po kądzieli z wygasłym rodem Skar- 
gów (od wsi Skargi pod Czerskiem) wzięła 
nazwisko Skarga, jako przydomek. 

P. xyz. Radzimy zwrócić się do T-wa 
Łowiecklego w Radomsku. 

P. Mikołajowi R. Artykułu pomieścić 
nie możemy, gdyż sprawa poruszona przez 
pana niejednokrotnie była na łamach na- 
szej gazety omawiana. 


P. W. K-c w Radomsku. Powieści 
„Wzgardzony* niestety umieścić w odcin- 
ku „Gazety“ nie możemy.: Bardzo” słaba w 
strukturze i języku. Radzimy zacząć od 
opisów obrazków swojskich. Może w przy- 
szłości coś z tego będzie. Rękopis do zwrotu. 


P. Mareckicmu w L. Jedyna polska ko- 
lonja rolnicza istnieje w Turcji pod nazwą 
Adampol w Azji Mniejszej w okolicy mia- 
steezka Pacha Bagtche, w odległości kilku 
godzin jazdy od Konstantynopola. Założył 
ją w r. 1842 ks. Adam Czartoryski w poro- 
zumieniu z Michałem Czajkowskim Sady- 
kiem—Paszą na zakupionych gruntach, za 
które zapłacił 100 tysięcy franków. Nasi 
rodacy tam osiedleni, to przedewszystkiem 
uciekinierzy polityczni z b. zaboru rosyj- 
skiego. Materjalnie naszym rodakom po- 
wodzi się dobrze. 

P. wład. Ps. w. m. Ulica Junkierska 
w Warszawie została przemianowana na 
Kozią, jak również Sadowa na Ks. Skorupki. 

Muzeum Narodowe (Podwale Nr. 15) 
otwarte od 11 do 3 wtorki, czwartki i nie- 
dziele. 


e RA 
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drugą ręczną, 


inne 


ży 
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3 KLASOWA 
średnia szkoła handlowa. 


Zarząd Koła Polskiej Macierzy Szkol- 
nej w Radomsku podaje do wiadomości, że 
na mocy koncesji Ministerstwa W. R.i 
Oświecenia Publicznego z dnia I kwietnia 
r.b. za Nr. 4512 zostanie otwarta w Radom- 
sku z początkiem roku szkolnego 1924/5 
od l września w lokalu gimn. im. Fabianiego 

3 klasowa średnia szkuła handlowa 

Lekcje odbywać się będą w godzinach 
popołudniowych od godz. 3—8 wieczorem. 

Uczniami mogą być osohy płci obojga 
w wieku od łat 14, które ukończyły kurs 
conajmniej 3 klas szkoły średniej ególno 
kształcącej lub 7 klas szkoly powszechnej. 

Szkoła będzie prowadzona zgodnie z 
planami i programami, zatwierdzouymi 
przez Ministerstwo W. R. i O. P. 

Po ukończeniu całkowitego kursu nau- 
ki uczniowie i uczenice szkoły otrzymają 
odpowiednie świadectwa. 

Zapis kandydatów i kandydatek do ki. 

odbędzie się w następujących terminach: 
przed ferjami wakacyjnemi od 26 czerwca 
do 5 lipca i po ferjach od 20—31 sierpnia 
(włącznie) w lokalu Szkoły od godz. 9 ra- 
no do I po południu. 

Opłata za naukę wynosić będzie 15 zł. 
miesięcznie, wpis zaś jednorazowo 3 złote. 

Blizszych informacji udziela sekreta- 
rjat (w budynku gimn. im. F. Fabianiego) 
codziennie do 5 lipca od g. 9 r. do 1 p.p. 

Kierownik szkoły handlowej przyjmuje 
interesantów we wtorki, środy i piątki w 
tymże lokalu do 5lipea i po wakacjach od 
20 sierpnia od g. 7 do 8 wiecz. 


Zarząd Koła PMS. w Radomsku 
Kierownik Szkoły 
(—) B. Więckowski. 
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SPROSTOWANIE. 


W zeszłym M zamieściliśmy wzmian- 
kę w kronice jakoby ś. p. Piasecki popeł- 
nił samobójstwo za pomocą karbolu. Otóż 
Okazuje się, że byliśmy w błąd prowadze- 
ni przez ludzi złej woli, gdyż é. p. Pia- 
secki umarł śmiercią naturalną, co niniej- 
szym prostujemy i przepraszamy rodziną 
zmarłego, iż tą nieprawdziwą wzmiankę u- 
czyntliśmy boleść, co nam niewymownie 
przykro. 


Reporter, który tą wiadomość do ga- 
zety podał —wpłacił jako karę 10 mil. mk. 
na rzecz ochronki, za miesprawdzenie wia- 
domości u samego żródła. 


Oszczerstwo 
Bil ista— i 
SREŁALIGE ioie korssnoadeneja otemicc. 


ka — przyjmie zajęcie stała lub na godziny. 
Zgłoszenia do Administracji pod „I. W.* 


rzucone na p. Wincentego 
Mesjasza odwołuję 
R. Fach 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym, którzy przyszli z pomocą przy otwarcia 
stacji Meteorologicznej przy Gimnazjnm im. F. Fabianiego a w 
szczególności: firmie L. Warwasiński i S-ka za wykonanie bez" 
płatne wiatromierza, Magistratowi za słapy, Zarządowi 
Szkoły im Fabianiego za plac i materjalne poparcie, 
którzy złożyli ofiary w kweście dnia 22 b. m, 
miljonów mk. 


T-wa 
oraz tym, 
która dała 320 


Serdeczne „Bóg zapłać” składa 
Kierownik Stacji Meteorol. R. WĄSOWSKI. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Radomska podaje niniejszym do pabelieznej 
wiadomości, iż w dniu 3 lipca 1924 r, (czwartek) o godzinie 11 
rano w Magistracie odbędzie się głośna licytacja na sprzedaż 
dacha dwastronnego w połowie z nowych gontów i związań na 
budynka szkolnym przy al. Bugaj, długości 68 metrów od samy 
10 złotych in plas za jeden metr bieżący. 
Dach może być sprzedanym w całości lab też częściami. 
Przy licytacji obowiązuje vadjum w wysokości 100 złotych. 
Licytacja uzysknje ważność po akceptacji Zarządu Miasta, 
co winno nastąpić w przeciąga trzech dni od dnia dokonania li- 
cytacji. 
m. Radomsko‘ dnia 17 czerwca 1924 r 


Magistrat m, Radomska. 
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NOWY ROZKŁAD POCIĄGÓW OSOBOWYCH ODCHODZĄCYCH Z RADOMSKA. 
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W STRONĘ KRAKOWA 


1. Posp. odjazd 12 m. 19 w nocy Warszawa, Zakopane, Rabka 
2. k 2 m. 38 w nocy Warszawa, Kraków. 
3. 5 s 3 m 27 w poł. Warszawa, Wiedeń. 
4. A $ 6 m. 18 po poł. Warszawa, Kraków. 
5. Zw. osob. odjazd 2 m. 54 w nocy Warszawa, Kraków. 
63 we_4 s 3 m. 57 w nocy Warszawa, Katowice. 
7i k M M 6 m. 22 rano Warszawa, Częstochowa, 
8%= ę „ 11 m. 45 w dzień Warszawa, Kraków. 
N BESE 4 a 4 m 56 w dzień Warszawa, Katowice. 
0. A ś „ 1l m. 33 w nocy Łódź-Kaliska, Kraków. 
W STRONĘ WARSZĄAWYJ 
1. Posp. odjazd 4 m. 6 w nocy Kraków, Warszawa. 
2. N m 4 m.47 w nocy Zakopane, Rabka, Warszawa. 
5 wę ü 12 m. 49 w dzień Wiedeń, Katowice, Warszawa. 
4 x p 6 m. 11 po poł. Kraków, Warszawa. 
5. Zw. osob. odjazd 12 m, 36 w nocy Kraków, Warszawa. 
6-7 t 2 m. 35 w nocy Katowice, Warszawa. 
1784r E : 3 m. 17 w nocy Kraków, ŒĽódź-Kaliska. 
8. 2 m. 32 w poł. Kraków, Warszawa. - 
9. m. 47 wiecz. Częstochowa, Warszawa. 
0. m 50 w nocy Katowice. Warszawa 


— 


Str. 8 „GAZETA RADOMSKOWSKA *—nliedziela 29 czerwca 1924 r = N 27. 
RS GG AJCROWREG GEE | WEGNER RAE: ay | GIEŁDOWY KURS WALUT. 
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TES p v |:| | Funt szterling 40.425 000 
i le „D O B R O ia | Ne — || | Frank francuski 570 000 
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Zakład Blacharski 


TEOFILA ZEOECHOWGRIEGO 


w GIDLACH, poez. Radomsko. 


Przyjmuje wszełkie roboty w zakres 
biacharstwa wchodzące. 


SPECJALNOŚĆ: 
Krycie dachów, kościołów i wież, 
jak również roboty papowe. 


1 l fp iti RER wydana przez 
i oficera Ewidencyjnego w Radom- 
sku ki imię Stefana Kopera. 


URZĄD GMINY WIELGOMŁYNY 


dnia 2] maja 1924 r. otrzymał z kasy Ko” 


mendy Policji w Radomsku kwotę 50 tys. 
720 mk. = 3 grosze (niepełne) jako zapła- 
tę za zużytych 36 podwód w 1922 r. z 
Wielgomłyn do Radomska przez post. Pol, 
P. w Wielgomiynach. 

Otrzymaną sumę 3 grosze, Urząd g:ni- 
ny ofiarowuje na głodne dzieci w Radom- 
sku, dokładając ze swej strony 2 złote. 


p i [ złożyła w tut. Redakcji 
Ani arregowa 15 000.000 mk., które o- 
debrała od p. Andrzejewskiej za pracę. 
Wyżej wymienioną kwotę składa na cel 
oświatowy, dla Pelaków nie umiejących 
poprawnie pisać ojczystym językiem. 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


W sobotę i niedzielę d. 
Wspaniały, 


98129 czerwca b. r. 


oryginalny angielski film kolorowy p. t. 


TEN PIERWSZY 


Najnowszy obraz sezonu 1924 r. 


i Niegrany nigdzie próez Krakowa 
Angielska technika filmowa uzyskała rekord 
światowy! 


FILM KOLOROWY! 


Początek a godzinie d PU poł. 


Redaktor i 


Wydawca Michał Swiderski. 


FILM KOLOROWY! 


Ceny miejsc zwykłe. 


CEOENOCG o a a E a O a 


w willi 


SPORTU WODNEGO 


przy al Częstochowskiej, 
Czynna codziennie. Bafet zaopa- 


trzony w wybór różnych gorących 

zakąsek rybi t p. oraz świeże 

ciastka własnego wyroba, lody po 
cenach przystępnych. 

Zarząd Restearacji pod fachowym 
kierankiem Stefana Wolniaka. 

W parku czynne są === 
atrakcje sportowe jak łódki. 
Wstęp do parka zapełnie swobodny. 

Miłe i przyjemne rozrywki. 


Towarzystwo Gimn. „SOKÓŁ” w Radomsku 
Sek.ja Piłki Nożnej 
zawiadainia sympatyków swych, iż pogłos- 
ki jakie krążą w mieście, o druhach: W. 
Knejskim i St. Misiaku, którzy jakoby mie-- 
li występować w innych klubach sporto- 
wych są nieuzasadnione, gdyż obaj druho- 
wie występować będą nadal w barwach 


naszego Towarzystwa. Zarząd. 
maszynka elektryczna w 


Do sprzedania dobrym stanie i szafa 


oszklona. Wiadomość w Redakcji. 


się 2 pokoje z kuchnią, owen- 
Poss ukuje tualnie obszerny 1 pokój z 
kuchnią. Rodzina inteligentna i spokojna. 
Oferty w Red. „Gazety Radomsk.* 


legitymację służbową oraz bi- 
Ggubiono i 


lot na broń dn. 14-V1-24 r. na 
imię Henryka Grabarczyka. Uprasza się 


znalazeę o zwrot dokumentów do Redakcji. 
Wóz parokonny do sprzedania. Wiado- 
mość u p. Dłubaka, ul. Brzeźnicka 14. 


Potrzebny 


chłopiec na posyłki od zaraz. 
Wiadomość w Redakcji. 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 


